
P ren u m era ta  w miejscu k w a rta l­
nie zip- 12 —  miesięcznie  z ip .  4.  

N e r  po jedynczy  gv. 10.
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P re n u m e ra t a  na prowinc j i  z op ła t ą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie#

w W arszawie dnia 22 Maja 1830 roku w  Sobotę. ■

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszaw ska dnia 21 Maja 1830 r.
' ) ' W esle.
A m s z te r d ą m  250 l . Ii. 
B e r l i n  1Q0 t a l .
Z b r o t .  t e r .  . . .
G d a ń s k  100 t a l .
z k r o i:  t e r :  . . . . 
H a m b u rg ,  3 0 0  M k. 
L ip s k  100 ta l .
L o n d y n ,  i .  1. s z te r .
M o sk w a  300 r .  I).
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  300  f ra n .
W ie d e ń ,  150 z ł .  r e ń .
W ro c ła w , 100 t a l .

5 z a d a n o

: irn es . 
m ie s .

2  n iie s .
3 m ie s . 
2 m ies . 
1 m ie s .
1 m ie s .
2 m ie s . 
2  m ie s .  
2-.m ie s .

594
i —

590

879

4  i
180 
IV 7
492
CIS

p ła c o n o

179

Błonety z ą d rt

10

Z ło to  P o l s k ie  z a  100 z ło .  . 
I m p e r ja ł y  r o s .  . . . . ,• 
D u k a ty  H o l :  n o w e  1 s z tu k a ,  

d i t t o  s ta r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n ą  p a s s i r .  \  . . .
d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . . . 

F r y d r y c h s d o r j  . .  ,  . .
P r u s k i  k u r a n t  . .

d i t t o  b i le ty  k a s3 o w e -  
A s s y g n a  l to s .  . . ,  .
B i le ty  b a n k o w e  a u s h z a  lO O f.R .i 

[■"TEiuleaung S z e in y  d i t t o

19 £ 2
19 20

p ła c o n o

__
Papiery.

L i s ty  z a s ta w n e ,  (")
O b lig a c je  u d z ia ło w e  p o  z l .  300.
A s s c k u r a c j e  s k a rb :  . .
O b l ig a c je  p r a g s k i c  . . .
D o w ; k. c e n t r .  l ik w id a c y jn e j ,  

d i t t o  d i t t o  z a  / .o ld . . .
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .  . .

Z a p i s y  d ro g o w e . . . . .
O b lig a c . r o s .  6 od  100 w  a s s y g. 

d i t t o  d i t t o  \v  s r e b r z e .  . 
d i t t o  5 od  100 w s r . b r z e .  . 
d i t t o  5 od  100 w H a m b .  C e r t  
d i t.to  d i t t o  w P o z .  A n g l.

żądano

107
107
1071

p la c o n

C)  N ie  liczą c  w  to w artości w ynoszącej kuponu Z l. 1 gr. 1 9 |

- WIADOMOŚCI KRAJOWE J  ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  W y p is z  p ro to k ó łu  se kre ia r ja tu  s ia n u  kró le : po ls:  —  

z  b o ż e j  ł a s k i  m y  M I K O Ł A J  I.
Cesarz  Wszech  R o ss j i , Kró l  Polski  etc.  etc.  etc.

Zważywszy ,  iż chwilowa zmiana w odbywaniu  spraw 
admin i s t r a cy jnych  Naszego król es twa Pol ski ego z r ządz i ł a ­
by  p rze rwę  dobru  k ra ju  i s ł uż by  pub l i czne j  s zkod l iwą ,  
pos t anowi l i śmy  i s t anowiemy i co na s t ęp u j ę :

A r t .  I .  Wy jąwszy  p race  ściągające się do p r zysz ł ego  
s e jm u ,  k tó ry ch  decyzj e sobie  samym zachow u jem y ,  na­
sza rada  admini s t r a cy jna  w kró le stwie  P o l s k i e m ,  w yk o­
nywać  będzi e  p r zez  ca ły  ciąg teraźnie j szego po by tu  Na ­
szego w lemze  k ró les twie  , wł adzę  Namies tn ikowi  p e ł n o ­
mocni ctwem z d.  17 (29)  kwietni a  1818 r. n a d a n ą ,  a n-a 
rzeczoną  r adę  moeą  decyzj i  Naszej,  z dnia  3'1 l i pca  (12 
s i e rpn i a  1820 p r z e l a n ą ,  w całe j  jej  rozci ągłośc i  i z u p e ł ­
ności .

A r t .  2. Wykonan i e  n in ie js zego  pos t anowieni a ,  k tó r e  
w dzi enn iku  p r a w  umieszczone  być  ma,  Naszej  radzie 

• adminis t rac jo ej po lecamy.
Dan  w zamku Naszym K ró l e w sk i m ,  w Warszawie dnia  

8 (20)  maja 1830 r .  a panow-ania Naszego 5go.
( podpisano)  MIKOŁAJ .

P rzez  Cesarza i K r ó l a ,  Min i s t e r  s ek r e t a r z  s t a n u ,  S t e ­
fan h r .  G r a b o w s k i .  —  Zgodno z o r yg in a ł e m , Min i s t e r  
seler, s tanu , Stefan h r .  G ra b o w sk i .  —  Zgodno z o ryg i ­
n a ł e m ,  Radca s ekr .  s t a n u ,  J e n e r a ł  dywi z j i , Kossech i .

R o z k a z , d z i e n n y  .d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

W  kwaterzegłównej w Warszawie dnia 5 (1 7 ) maja 1830 r.
ZA. N A JW Y ŻSZY M  ROZKAZEM .

Naj jaśnie j szy  Cesa rz  Jmć i Kró l  naj ł askawiej  upowa­
żnić r a czy ł  nas t ępujących  oficerów do noszenia ozdób qr -  
de ru  L eop o ld a ,  akko rdowanych  im p r ze z  N .  C.  J .  i K.  A- 
postolskicgo , a inianowicię :

K r z y i a  K o m a n d o r s k ie g o : Z sztabu g łó w n e g o ,  części 
j ener a ła  kwatermis t rza jene rn lnego,  pu łk o w n ik a  H a u k e ,  
f l i igel -adjulanta N . C . J. i K . ,  i pu lk ow n i k aB o ja n ow ic za . —  
K r z y ż a  K a w a le r s k i e g o  : Z sz t abu g łó w n eg o ,  części j e n e ­
r a ł a  kwa termis t rza  j e n e r ą l n c g o ,  pu łk o w n ik a  K o s s ,  i k a ­
pitana Klemensowski ego.  —  Z  ko rpu su  i użenj e rów,  p u ł ­
kownika  Ko łaczkowski ego.
-- •' Wykre ś lony  zostaje z k o n t r o l ,  w  p ie c h o c ie : z p u ł k u  
2 s t rzelców pieszych,  podporucznik  J an  Moszczyński ,  z m a r ­
ł y  w dn iu  30  kwietnia (12  maja)  r .  b.

N a c z e l n y  w ó d z .  
(podpisano)  K O N S T A N T Y  W.  X .  R.

Zgodno z o ryg ina łem,  p.  o. szefa sztabu g łównego 
j e n e r a ł  b r y g a d y ,  S ie m ią t k o w s k i .

—  D y r e k c ja  szczeg ó ło w a  t o w a r z y s tw a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­
sk iego  w o je w ó d z tw a  S a n d o m ie r s k ie g o .

Podaje  do publicznej  wiadomości  ,  iż w imieniu T ow a­
rzystwa k r edy towego  z iemski ego  dz i a ł a j ąc ,  wypuszcza  
wtrzech l c tn i ą  dzierżawęj  dob ra  z iemski e  Gołoszyce  n i ż ­
sze z p rzy l egłośc iami  i p rzynal eżytościami  w powia­
cie i obwodzie O p a to w sk im ,  województwie Sand omi e r -
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skiein po łożo ne ,  własnością  Maci eja  Jagnińskif igo będące ,  
w dn iu  '24 czerwca  r .  b.  poczyna j ącą  s i ę ,  a w dniu t y m ­
że i miesiącu 1833 r .  kończyć sig mającą,  a to za zaległości  
r a t y  g rudniowej  r .  z. i n as t ępnych  s t osownie do a r t .  86 
p r aw a  sejmowego,  pod na s tgpująoemi  wa runkami .  L i cy t a ­
cja odbywać sig będz i e  na posiedzeniu dyrekc j i  s zczegó ło ­
wej  towarzystwa k r edy towego  z i emskiego wdztwa S a n d o ­
mi e r s k i ego  , w domu  Radzimiński e j  p r zy  ul icy R y n e k  w 
Rad om iu  po d -N re m  pol i cy jnym 39 ,  hypo tccznytn  19 s t oją­
c y m ,  dnia 22 czerwca r .  b.  w godzinach r an n yc h  od go­
dziny 10 poczynając.

1) U t r zymujący  sig p r zy  d z i e r ż a w i e , obowiązany b ę ­
dzie  bez  żadnego zwrotu  ponosić r ok  roczni e  op ł a ty  do 
g ru n tu  pr zywiązane ,  w myśl  a r t , ‘4 l  p rawa  bypo tocznego ,  
t ud z i eż  ciężary  wieczyste  s tosownie do art .  4 4  tegoż p r a ­
wa.  o )  Ofiary z ł .  45S  g r .  22 .  —  ć )  L iw e ru n k u  dw or ­
ski ego z ł .  178 g r .  17 ,  — - e )  L i w e ru n k u  g romadzki ego 
z ł .  112 g r .  8.  —  d )  D ym ow ego  z ł .  105.  —- e )  Śaar -  
w a r k u  z ł .  54.  —  f )  S k ł a d k i  ognioWej z ł .  23 g r .  26;  po­
nosi ć r ównież  będzie  wsze lki e  c ię żary  g run tu  i s ł użby  p u ­
bl i czne j .

2)  P r z e d  oSięciera dó b r  w possesją,  a najdalej  w dniach 
3ch zapł ac i  do kassy  obwodu Opatowskiego podatki  za le­
g ł e  w ilości z ł .  1585 g r .  16 i wdowód tego kwity,  że ska r b  
z u p e łn i e  zaspokojony  zps t ał ,  dy rekc j i  s zczegółowej  okaże.

3)  Z łoży  zaraz dnia na s t ępnego po  przyb i c iu  i u t r z y ­
man iu  s ię p rzy  dz ie r żawie ,  c a łkowi t ą  za ległość t owarzy ­
stwu z -kosz t ami  i kar ami  j ako  to :

a )  Ratę  g rudn iową  r .  z. . . z i p .  .506 gr .  11
b)  K a r ę  od te jże  za  mies i ąc  1 po  %

od sta . . . . —  2  —  17
c) Za mies i ęcy 6  po j e d n e m u  od sta —  30 —-  24
d )  R a t ę  czerwcową r .  b .  . . —  511 —  15
e)  K a r ę  od tejże za  mies i ąc  j e d e n  . —  2 —  17
f j  F o r s zu su  . ,  . . —  8 -----------
g)  Koszta obwieszczeń o wydz ie rżawien iu ,  

p r zyb l i ż en i e  .  - , —  150 —• —
h)  Koszta  wprowadzen i a  nowego d z i e r ­

żawcy w pos i adani e  . . —  150 —  —

wa rzys twa ,  i wszystkie  spo ry  wyn iknąć  mogące  z t y tu łu  
dzierżawy,  nie do  sądu iść mają,  lecz roz t r zy gan e  będą  w 
d rodze  admin is t ra cy jne j  prZez w ładze  t owarzys twa.

9)  Jeżel i  nakoniec  n ikt  z l icytujących nie  p r zy jmie  wa­
r u n k ó w  powyższych,  przybi c ie  nastąpić nie będz i e  m o g ł o , 
coby zas wyżej  l icytujący postąpi l i ,  p łacono będz ie  w dwóch 
pó ł rocznych  ratach dzi edz icowi ,  lub komu  z prawa w y p a ­
dnie.  —  W Ra domiu  dnia 13 maja 1S30 r .  —  P r e z e s ,
i .  I lo ro c h .  —  P i s a r z ,  J a n u s z e w i c z .

R aze m ż łp .  1371 gr.  24
4 )  Każdy  chęć  l icytowania maj ący z łoży  n a  vad ium-w 

monec ie  brzęczącej  z ł ,  700,  k tó r e  o nem uż  w cenie  d z i e r ­
żawnej  r oku  p ierwszego pos s e s s j l dó b r  po t r ąconemi  zos t a­
ną ,  j e że l i  W arunkom dz i er żawy zadosyć uczyni .  W p r z e ­
c iwnym zaś razie  Vadium to s ł użyć  będz ie  na po k r yc i e  
kosztów i s zkód ,  jaKieby z n i edo t r zyman ia  wa runków wy­
n ik n ą ć  m o g ł y .

5)  P r z y j m ie  obowiązek  dalszego wnoszen ia  r egu l a rn i e  
o p ł a t  towarzystwu p r zypada j ących  , każdego 1 grudni a  i l 
czerwca  z ł .  511 gr .  13,  a zatem w c ią gu  swej  possessj i  nie 
r a chu j ąc  raty g rudn iowe j  r .  z. i czerwcowej  r .  b .  k tó r e  
j uż  w ogólnej  zaległóści  w pu nkc i e  3 są z amie szczone ,  
zapłac i  j e s zcze  podo bny ch  rat  pięć.

6 j  Odda dobra  po wyjściu dz ie r żawy  w t akim stanie 
w j ak im j e  odbierze .

7)  Zrzecze.  s ię wszelkich p r e t en s j i  z czasu dzi er żawy  
za jaki ekolwiek bąć nak ł ad y  g run towe, ,  t udz i eż  za n ieode-  
h r a o i e  dóbr  w p rzyzwo i tym stanie. ,  bąć z j ak i egokolwiek  
i nnego  ty tu łu .

8)  Dzierżawca za .wszelkie uchybienia  o p ł a t  t owarzy­
s twu  p r z y p a d ł y c h ,  podda j e  s i ę -exekucj i  adminis t rac j i  to­

D y r c h c ja  s z c ze g ó ło w a  to w a rzy s tw a ,  "kredytowego zicm*  
skic.go w o je w ó d z t w a  S a n d o m ie r s k ie g o .

Podaje  do publ i cznej  wiadomości ,  iż w imieniu t owa­
rzystwa k r e dy t ow eg o  z iemski ego działając , wy puszcza  w 
t r z e ch l e tn i ą  dz i er żawę dobra  z iemski e  Stok i  sk ł adaj ące  się 
z d ó b r  Stoki  w powiecie So l eck im ,  z j ed n e j  czwar te j  c zę­
ści wsi Borya  w tymże  powiecie ,  i dó b r  Bogusł awice  w po ­
wiecie Ra d om sk im  województwie  Sa n do mi e r sk i e m p o ł o ż o ­
ne,  własnością  W W. P ieni ążków będące ,  w dniu 24 cze rw ca  
r .  b. poczynaj ącą  s i ę ,  a w dn iu  t ymże  i mies i ącu 1833 r.  
kończyć  s ię maj ącą  , a to za zaległości  rafy g rudniowej  
r ,  z. i n a s t ępnych  s tosownie do a r t .  86 P.  S.  pod  nastę-  
pu jącemi  wa runkami .  Li cy t ac ja  odbywać  się będz ie  na 
posiedzeniu dy rekc j i  "szczegółowej  towarzystwa k r e d y t o ­
wego z i emsk iego  województwa Sando mie r s k i e go  w  domu  
Radz imińsk i e j  p r zy  ulicy R y n e k  w Radomiu  pod  N r  po ­
l icyjnym 39,  hypo tocznym 1 9  , s t ojącym,  dnia  22  czerwca  
r .  b.  w godzinach r an nych  od godziny 10 poczynaj ąc .

1.)  U tr zymujący  s ię p r zy  dz i er żawie  obowiązany  b ę ­
dzie b ez  żadnego zwro tu  ponosić r o k  roczni e  op ł a t y  do 
g run tu  p r zywiązane  w myśl  ar t .  41 p rawa  hy po t ecz nego  , 
tudzi eż  ciężary wieczyste s tosownie do art .  44  tegoż prawa.

Z dób r  Stoki :  a)  Of iary z ł .  332 g r .  14.  —  ć )  L iw e ­
ru n k u  dworski ego ł ą cz n i e  z R ud ą  Kościelną.  —- c)  L iw e ­
r u n k u  g romadzk i ego .  —  cLJ Dymow eg o  z ł .  2 10 .  —  a 
Sz a rw a rk u  z ł .  72.

Z d ó b r  Bo rya  C.  f )  Ofiary z ł .  182  gr .  27 .  —  g )  L i ­
w e ru n k u  dwor sk i ego z ł .  129 gr .  15. —  h )  L iw e ru nk u  g r o ­
madzki ego  z ł .  89 g r - 17. .—  i )  Dymowego  z ł .  102 gr .  11-—
h) Sz a r w ar ku  z ł .  82.  —  l )  S k ł a d k i  ogniowej  z ł . 8 4  g r .  18.

,Z d ó b r  Bogus ławice :  ł j  Ofiary zł .  3 9 9  g r .  6.  —  m )  
L iwe runk u  dwor sk i ego  z ł .  399 g 14. —  n )  S k ł a d k i  o- 
gniowej  z ł .  51.  —  o) Za dzienniki  wo jewódzk ie  z ł .  12 .—  
p )  G ro mada  s z a r w a r k u  z ł .  8 8 . —  ę )  L i w e r u n k u  g ro m a d z ­
kiego z ł .  342 gr .  22 .  —  r )  Pody mne go  z ł .  199  gr .  15.

Ponos i ć r ównież .będz i e  wszelki e c i ężary  g r u n t u  i s ł u ż ­
b y  pub l i c zne j .

2 . )  P r z e d  obj ęc i em d ó b r  w possessją a na jda le j  w dniach 
t r z ech  zapłac i  n a j p r z ód  do ka s sy  obwodu Opatowskiego 
podatki  za l eg ł e  z dó b r  S to k i  zł .  68 gr .  19 z d ó b r  Bo rya G 
z ł .  257  g r .  2S,  t ądz i eż  do kassy obwodu Radomsk iego  z 
dó b r  Bogusł awice  zł ,  584  gr .  8 i w dowód  tego kwity że 
sk a rb  z ap a l n i e  z aspokojony  zos t ał ,  dy r ekc j i  szczegó łowe j  
okaże.

3 . )  Z łoży  zaraz dnia  nas t ępnego  po pr zyb ic iu  .i u t r z y ­
man iu  się p r z y  dzierżawie,  c a łkowi t ą  z aległość  t owarzys twu 
z kosz t amj  i kar ami  jako to:

a )  Ratę  g rudn i ową  r ,  z. —  z ł .  740 gr .  13.
b)  Karę  od tejże po ■§ od jy za miesiąc 1 z ł .  ' 8 g r .  28 .
e) Za miesięcy 6 po  j edne mu  od sta z ł .  107 —  —
d )  Ratę  czerwcową r.  b .  —  z ł .  178 2  g r .  15.
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e) g a i ’? od iej/.c za m iesiąc 1 po J  od §  z ł.

f) -  m  vłz ł.f )  Fo rszusu  na posłańca
g )  Koszta  obwieszczeń  o wydzierżawie­

niu ,  przybl iżeni e  —  —  _ zł*
h)  Koszta  wprowadzenia nowego  d z i e r ­

żawcy w posiadanie  , —— zł .

8 g r ,  28.  
8 —  —

150 —  —

200  —  —

Razem z ł .  3005 gr .  24.  
r~ Ą  ̂ Ko&dy chęć l icytowania mający z łoży  na vadium 
w monecie brzęczące j  z ł .  1500 k tó r e  oneuiuż  w een ie  dz i e r ­
żawnej  r oku  pierwszego possessj i  dób r  pot r ąconemi  zo ­
s t a n ą ,  jeżeli  w a ru n k o m  dz i er żawyzudosyć  uczyni ,  w p r z e ­
c i w n y m  Zaś razie vadium to s ł użyć  będzie na pokryci e  
kosz tów  i szkód j ak ieby  z n i edot rzyman ia  wa runków wy- 
n ik nąć  mogły.

5.) P r zy j mi e  obowiązek dalszego wnoszenia  regul arn ie  
op ł a t  towarzystwu przy  padających każdego I  grudni a i 1 
czerwca po z ł .  1782 gr. 15 a zatem w ciągu swej posses­
sji nie rachując raty grudniowej  r.  z. i czerwcowej  r .  b.  
k tó r e  j u ż  w ogólnej  zaległości  w pun kc i e  3ciin są z amie­
s zczone ,  zapłaci  jeszcze  podobnych rat  p ięć.

<3.) Odda dobra  po wyjściu dzierżawy w t ak im  stanie 
w j ak im  j e  odbier ze .

7. )  Z rzecze  się wszelkich p r e t ens j i  z czasu dzierżawy 
za j ak i eko lw iek  bąć na k ł a d y  g ru n t ow e  t udzi eż  za n ieode­
b ran i e  dób r  w p rzyzwo i tym stanie bąć z jakiegokolwiek 
i nnego  t y t u łu .

8 . )  Dzie rżawca  za wszelkie uchybienia op ł a t  t owarzy­
stwu p r zypa d ł ych ,  podda je  się e s ek uc j j  adminis tracj i  t owa­
rzys twa i wszystkie  spo ry  wyniknąć  mogące z t y tu łu  dz i e r ­
żawy nie do sądu iść mają ,  lecz rozs t rzygane  będą w d r o ­
dze adminis t racyjne j  p r zez  w ładze  towarzystwa.

9 . )  Jeżel i  nakoniec  nikt  z l i cytujących nic  p rzy jmie  
w a runków  powyższych,  p r zybi cie  nastąpić nie będzie  mo­
gło;  coby zaś wyżej l icytujący postąpi l i ,  p ł acone  będzie w 
dwóch pó ł r ocznych  ratach,  dziedzicowi lub komu  z prawa 
wypadnie .  —  W Radomiu dnia 17 maja J 830 r .  —  P r e ­
zes J .  I loroch.  —  Pisarz  Januszew icz .

—  D yrekc ja  szczegółowi! tow arzys tw a  krodyiowego"ziem­
skiego województwa Sandom ierskiego .

Podaje  do publ icznej  wiadomości ,  iż w imieniu t owa­
r zys twa  k redy towego  ziemskiego działając,  wypuszcza w 
t r zechle tnią  dz ie r żawę dobra  ziemski e  Starosiedl ice z przy-  
Iegłościami  i przynależytościami  w powiecie Soleckim o b ­
wodzie  Opatowsk im wdztwie Sandomie rsk i em p o ł o żo n e ,  
własnością  Jana Gumul iński ego bedące ,  w d. 24 czerwca r. 
b .  poczynającą się a w dniu tymże i mics i ącu ' 1833 r.  k o ń ­
czyć się ma j ącą ,  a to za zaległość rafy grudniowej  r.  z. i j  

nas t ępnych  st osownie  do ar t .  86 P.  S.  pod warunkami  na- 
s t ępuj ącemi ,  l icytacja odbywać się będzie na posiedzeniu 
dyrekcj i  szczegółowej  towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wdztwą Sandomie r sk i ego ,  w domu Radz imińsk ie j  p r zy  u- \ 
l icy R y n e k  w Radomiu pod Nr o  pol i cyjnym 39,  hipote 
cznym 19 s t o j ącym,  dnia 22  czerwca r .  b.  w godz inach  ran 
nych od godziny 10 poczynając.

1) U t r zymujący  się przy .dz ie rżawie  obowiązany będzi e  i  

bez żadnego zwrotu ponosić r o k  roczni e opła ty da gruntu  
przywiązane w myś l  ar t .  41 prawa hipot ecznego,  tudzi eż  
c i ężary  wieczyste s tosownie do ar t .  44  tegoż prawa.  —  a j  
.Ofiary z łp .  422 gr .  17.  —  b j  Riw erunku  .dworskiego z łp .  
2 0 4  gr .  22.  —  c)  L i t verunku  g romadzki ego  z łp .  95--g r .

26.  —  d j  Dymowego z łp .  304  g r .  15.  —-  e) Sza rw a rku  
z łp .  104.  — f )  S k ł a d k i  ogniowej z ł p ,  196 g r .  24.

Ponos i ć  r ównież  będz ie  wsze lk i e  c iężary  g run tu  i słu* 
żby publ icznej .

*¥) P r zed  objęc i em dó b r  w possUsją a najdalej  w dniach 
t r zech  zapłac i  do kassy obwodu Opatowskiego podatki  za­
l eg ł e  w ilości z ł p .  2350  gr .  11 i w dowód tego,  kwi ty ze 
skarb  zupe łn i e  zaspokojony został ,  dy rekc j i  szczegółowej  
okaże.

3)  Z łoży  zaraz dnia nas t ępnego  po p r zyb i c iu  i u t r z y ­
maniu s<ę przy dzierżawie,  c a łkowi t ą  zaległość t owarzy­
stwu z koszt ami  i ka r ami  j ako to:

o)  Ratę g rudniową  r .  z, — —  —  z ł .  979 gr ,  18,
b)  Karę  od tejże za miesiąc I p o J o d j J  —  4 —  27 .
c) Za miesięcy 6 po j e dn em u  od §  —  —  58 —  24 .
d j  Ratę  czerwcową r .  b .  —  —  r— —: 97 9  —  18.
e)  Ka rę  od te j że  za miesiąc j e d e n  —  —- 4  —— 27.
j j  Fo r szusu  —  —  —  —  —- —■ 0 0  ——
g)  Koszta  obwieszczeń o wydzierżawieniu,  p r z y ­

bl i żenie  —  —  —  —  —■ •—' 1 5 0  —  —
A) Koszta wprowadzeni a nowego dzierżawcy w po ­

siadanie  ;—  —  —  —  —  —  lć>0 —  “

Razem zł .  2387 gr .  24.
4 )  Każdy chęć l icytowania maj ący z łoży na vad ium W 

mcmecie brzęczącej  z ł p .  1100  k tó r e  on emuż  w cenie  dz i e r ­
żawnej  r ok u  p i e rwszego  posessj i  dób r  pot r ąconemi  zosta­
ną,  jeże l i  w i r u n k o m  dzierżawy zadosyć uczyni ;  w p rzec i ­
wnym zaś razie vadium to s ł użyć  -będzie na pokryc i e  k o ­
sztów i szkód j ak i eby  z  n i edot rzymania  w a runków  wyn i ­
knąć mog ły .

5)  P rzyjmie  obowiązek dalszego wnoszenia  r e gu l a rn i e  
Opłat towarzystwa p rzypadaj ących każdego  1 grudn ia  i 1 
czerwca z łp .  979  gr .  18, a zatem w ciągu swej possesji  n i e  
rachując ra ty  g rudn iowej  y .  z. i czerwcowej  r .  b. k tó r e  j uż  
w ogólnej zaległości  w punkc i e  t r zec im zamieszczone ,  za ­
p łac i  j es zcze  podobnych  ra t  pięć.

6)  Odda  dobra  po wyjściu dzierżawy w t ak im  stanie 
w j a k i m  je odb ie r ze .

7)  Z rzecze  się wszelkich pre tens j i  7, czasu dzier żawy za 
jaki ekolwiek bąć nak ł ad y  g runtowe,  tudzież za n ieodebran i e  
dóbr  w p r zyzwo i tym stanie bąć z jaki egoko lwiek  innego  
t ytu łu .

8) Dzierżawca za wszelki e  uchybienia opł a t  t owarzy-  
r zy s twu p r zypadłych  poddaje się exekuc j i  adminis t racj i  t o ­
warzystwa,  i wszystkie  spo ry  wyn iknąć  mogące  nie do s ą ­
du iść mają,  lecz rozt rzygane będą  w d rodze  admini s t r acy j ­
ne j  p r zez  w ładze  towarzystwa.

9)  Jeżel i  nakoni ec  nikt  z licytujących nie p rzy jmie  w a r u n ­
ków powyższych,  przybi c i e  nastąpić nie będzie  mog ło ,  coby 
zaś wyżej  l icytujący postąpi l i ,  p łacone będzie  w dwóch p ó ł r o ­
cznych ra t ach  dziedzicowi lub komu z prawa wypadnie .  —  
W  R adomiu  dnia 13 uiaja r .  1830.  —  Pre ze s ,  H oroch . —  
Pisarz  Januszew icz .

Wiadomości Warszawskie.
—-  JEj posi edzeniu  ogółowego zeb ran ia  Towarzys twa  do ­
broczynności ,  w dniu 16 b.  m.  odbył em,  s tosownie do art .  
28 potwierdzonej  p r zez  N.  Pana ustawy towarzystwa,  w y ­
branymi  zostali do sk ł adu  adminis t racj i  te^oż towarzystwa 
na  r o k  1830-1831.  Na  v ice-prezesa  towarzystwa ordy-
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dynat  Tir. Zamojski.  Na prezesa administracji Jul j an U r ­
syn  Niemcewicz.  Na zastępcę prezesa administracji Jan 
h r .  Łub ieńsk i .  Na sekretarza posiedzeń centralnych Ign.  
Zagórski .  Do wydziału wsparcia pod kierunkiem p ie r ­
wszej opiekunki  Towarzystwa JW. ordynatowej Zamojskiej,  
na prezesa X. Węgierski ,  na vice-prezesa X.  Rzymski  wi­
zytator ,  na członków czynnych X.  Kotowsk i ,  X.  Fa lko­
wski,  Lewocki,  Lipiński ,  Do wydziału administracyjnego 
na członków czynnych Jan hr.  Łubieński ,  Lewocki , An­
drzej  Brzeziński,  Augustynowicz,  Braun.  Do rachunkowo­
ści Gutkowski,  Olszewski  i Marczewski.  Do spraw fun­
duszowych Franciszek Brzeziński  i Augustynowicz.  Na 
kassjera jeneralnego Jan Antonin,  na kontrollera F ranci ­
szek Plewiński ,  na przełożonego nad sklepem ubogich L. 
A. Dmuszewski.  Na budowniczego Koracy.  Do wydziału 
lekarskiego na prezesa Marcin Roliński,  na zastępcę p r e ­
zesa Tomorówicz , na sekretarza Hejnrich,  na lekarza in ­
stytutu Warsz.  And. Janikowski ,  w Grzybowej-Woli  Wo­
łowski  i Frydrych.  Do wydziału examinacyjnego na’pre-  
zesa And. Brzeziński ,  na vicc-prezesa Ign.  Badurski  , na 
opiekunów prezydujących: w cyrku le  I  Badurski ,  I I  X.  K a ­
mieński ,  I II  Andrzej  Brzeziński  , IV Kobylańsk i ,  V Ż u ­
rawski ,  VI Szymanowski ,  VII  Szymański  i VIII Goetz. 
—- Mini s t er  sprawiedliwości hr .  Jgnacy Sobolewski j e s t  
chory.
—  Sławna śpiewaczka panna Sontag ,  przybędzie d.  27 
b.  m.  do Warszawy.
—  Dekamerona  N r  14 wyszedł  z druku.
—  Wychodzące we Lwowie w języku niemieckim pismo 
per jodyczne M nem ozyna  zawiera w najnowszym numerze,  
co następuje: r Z  K ra ko w a . Hrabia Załuski  zajmuje się 
językami słowiańskiemi i zamyśla wydać słowiańskie ewa- 
nielje polskiemi ( ł a c iń sk iem i ) czcionkami.  Panow ie Mu- 
czkowski i K łodz iń sk i ,  poświęcają się także,  badaniom 
języków sławiańskich,  przekonani  , że tylko ogólna z lego 
źródła pochodząca grammatyka zdolną jes t  zadość uczynić 
po trzebom wszystkich tyjjh języków.u

» Z P ra g i. Towarzystwo tutejszego narodowego m u ­
zeum, na posiedzeniu publicznein dnia 3 z. m. mianowało 
trzech- Polaków członkami honorowymi: xięcia Henryka 
Lubomirskiego i panów Adama Junosza Rościszewskiego 
tudzież G. S. Biudlkego.  Dwaj pierwsi są nasi ziomko­
wie, trzeci j e d  Ifi-bljotckarzem przy uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie.  Uczony sekre tarz tego towarzystwa,  
pan Hanka,  został'  przez akademię rossyjską w Pe te rsbur ­
gu obrany jćj bibl jotekarzcm; gdzie mają zamiar  założyć 
xiggozbior wszystkich sł. iwinńśkićh djałelćtow.tc

ROSSJA.  —  Z  O dess/  d. 16 (28) kw ie tn ia .  —  Uwiado­
mienie urzędowe.  Zawiadamiają sic k u p c y ,  iż przedsię­
wzięto. potrzebne środki  dla ułatwienia wnijścia okrętom 
ładownym towarami niech wy t j jącetni zarazy morowej , na 
morze Azowskie. Za. przybyciem tychże do Kercz o k r ę ­
ty te będą ulegały tylko obserwacji zdrowia przez S dni 
i przeczyszczeniu gazem efektów należących do podró­
żnych;  poczem , bez wykładania na Lid swego ł a d u n k u ,  
będą mogły ud ić się do Tagatirogu , gdzie będą wpuszcza­
ne  z terni liamemi ostroźnoścrami zdrowia,  jakich w tym 
porcie wprzód używano. ~r  Okrę ty  zawijające z balastem 
albo ładowne towarami ćhwytająCemi w siebie za'razę m o ­
rową,  nie będą doznawały .tych korzyśc i ,  i nie wnijdą

na morze Azowskie,  dopóki nie ukończą swojćj kwaran­
t anny w Kercz.
—  O d d .  2.8 marca do d. 12 kwietnia zawinęło do nasze­
go por tu 70 okrętów; 52 wyszło- pod żagle.  Ogółem 
przybyło do_ Odessy 171 statków,  a 193 odp łynę ło od 
czasu , j ak  się żegluga tego roku otworzyła.
—  K e rc z  d n ia  i i  (24) k w ie tn ia .  —  Mamy przeszło 170 
okrę tów,  z tych 118 odbywa kwarantannę.  Morze Azow- 
skic okry te  jeszcze strasznemi k r a m i ;  pomimo to k i lk a  
okrętów chciało wnijść na to morze.  T e ,  k tóre  wprzódy 
tamże p o p ł y nę ły ,  musiały  się wrócić do Kercz,  ponieważ 
do d. 10 kwietnia nie mogły jeszcze po morzu Azowskiem 
pływać okręty.

ANGLIA.  —  Z  L o n d yn u  d . 12 m a ja . —  Wczorajszy biul*
letyn o stanie zdrowia królewskiego b y ł  nas tępujący:  __
» Symptoms choroby królu Jmci nie uległy żadnej wido­
cznej zmianie,  jednakże ostatniej nocy N.Pan spał  nieco.«—i 
Dzisiejsze dzienniki  poranne donoszą,  że odebrane tej 
nocy z Windsor  doniesienia o zdrowiu k r ó l ew sk ie m, są 
bardzo niepomyślne.  Podobne doniesienia miano i na g ie ł ­
dzie.
—  Rozeszła się tu pog łoska ,  że dwa okrę ty  angielskie 
pop łyn ę ł y  do Algieru z racami kongrewskiemi  k tó re  są 
przeznaczone przeciwko flocie Francuzkiej .  Mówiono na­
w e t ,  że z t r anspor tem rac kongrewskich posłano także 
przebranych artylerzystów angielskich.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ża  d n ia  11 m a ja . —  Dziennik U n i­
versal, (posiadający zaufanie xięcia Polignaca),  zapewnia,  
Że postanowienie królewsk ie  rozwiązujące izbę depu to­
wanych,  zostanie ogłoszone d. 17 maja. —  Tenże dzien­
nik twierdzi,  iż w tymże samym czasie nastąpi częściowa 
zmiana rninislerjum, ale nie powiada w jakim spefsobie.
-— W Tulonie odbierają codziennie doniesienia z pod A l ­
gieru.  Podług ostatnich, uwijają się i:a brzegach tamte jszych 
liczne oddziały jazdy,  strzegące jak się zdaje miejsc gdzie 
Francuzom byłoby najdogodniej lądować. T e  oddziały j a ­
zdy Algierskiej mają także przy sobie i armaty.  —  O od­
płynięciu flot ty z Tulonu nie masz żadnych wiadomości ,  
sądzą j ednak powszechnie,  że wszystko przed d. 20 b. m. 
bpd/.ic gotowe. — Doświadczenia czynione z racami kon­
grewskiemi udały się jak najdoskonalej.  —  Mówią że flot- 
ta francuzka blokująca Algier ,  nie przepuści ł a ,  okrętów 
Angielskich wiozących do Algieru różne ma ter ja ły wojen­
ne ,  a do tych, które się przecisnąć chciały, strzelano.  Po­
nieważ jak wiadomo, wysłano z Anglji okręty potrzebami 
wojennemi ładowne,,  wiadomość ta ma wiele podobieństwa 
do prawdy.

MIjLTANY i WOŁOSZCZYZNA.  —  Z  Jass cl. 17 (29) 
kw ie tn ia .  —- Ponieważ przy pomocy Bożej i przez t r osk l i ­
wość rządu zabójcza zaraza morowa w Multanach ustała ; 
przeto podano do Wiadomości publicznej ,  że wjazd do mia­
sta bez odbywania kwarantanny dozwolony jes t  dla m i e ­
szkańców kra ju  i  źc w dniu ś. Jerzego odbędzie się ja rmark.

SZWECJA.  —  Z  S z to ko lm u  d. 30 k w ie tn ia , —  Sejm 
Norwegski w Chryst j an j i , uchwalił  na wniosek prezesa 
swoj'ego, jednomyślnie adres do króla z p ro śbą ,  aby,  j e ­
żeliby koronacja dojstojnej mónarchini  na królowę Norwe-  
gji nastąpić miała,  ten obrzęd odprawił  się w Chrystja,nji.

WŁOCHY
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WŁ OC H Y.  —  Z  R zy m u  d .  24 k w ie tn ia . —- P rzez  p r z y ­
padkowe upadnięc ie  w  czasie pobytu swego w Vil la-Borghe* 
se  na d.  ‘22 b. m . ,  matka Napoleona z ł amała  zebro .  Z po­
wodu podeszł ego w ieku  w k tó r ym  »ię znajduj e,  (ma lat 83) 
n ie  można p r zeds i ęb r ać  z nią Zwyczajnych ś rodków dla 
zapobieżenia  niebezpiecznej  inflamacji .  Wszyscy c z ł o n k o ­
wie rodziny Napoleona bawiący w Rzymie są t e r az  p r zy  
niej  jako to: k a r d y n a ł  Fcscb , xiążęta Hieronim i Ludwik  
B on ap a r t e ,  tudzież ma łż onk a  Lucjana xigzna Canino.  W y ­
s ł ano na tychmias t  szt afe ty do h r ab iny  Lipano (wdo wy  M u ­
r a t )  , do Hortens j i  i do xigcia Reichs tadtskiego.  Mówią 
że og rom ny  swój maj ątek  zapisze pani  Bonapar te  xięciu 
Rei chs l ad lski emu;  br a tu ,  ka rdyna łowi  Fcscb i każdemu z 
dzieci  swoich zapisać miała  po 500 ,000  f ranków.  Na 
ubog ich  w państwie I l zymsk i em i w Korsyce , miała  
także  badzo znaczne poczynić zapisy.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
W stę p  do kursu l iteratu ry  dfutnątyctfnej A ugusta  

W ilh e lm a  Ś z leg lą .  {*)
( P r z e k ła d a ł  z niem ieckiego E ra zm  K om orn ick i.)

D u . sch ie lctest m ich  .-in m e in er J tig en d  
zu d e r  A m eise ; ich  sah ih re a  W a n d e l, 
uhd  le rn te  v o r  i lir f le is s ig  śeyri u ml 
sam m eln. W a s  ich  d a  le rn te , das tim e 
ic h  nock, L ess in g .

R O Z D Z I A Ł  I .

Wstęp. — O duchu szczerej krytyki.  — O smaku u starożytnych 
i nowożytnych. — Właściwe cechy klassycznej i romantycznej po­
ezji. — O sztuce w dziejach dawnego i nowego świata. — Podział 
l iteratury dramatycznej, na starożytną,  naśladowczą i romanty­
czną.— O dramatyczności. — l tzut  oka na stan teatru we wszy­
stkich narodach. ~

P rz ed s i ęw z ią ł e m w nas t ępnych uwagach,  t eo i j e  s z tuki  
d rama tycznej  zWiązać z jej  dziejami ,  tudzież p rzepi sy  i 
wzo ry  lej sz luki  pokazać.

Teó r j a  poezj i  i sz t uk p ięknych  w ogólności,  na j edne j  
się g łównej  opiera zasadzie,  spólnćj  dla wszystkich nawza­
j em.  Pomimo  to j e d n a k  , każda s ztuka  z osobna ma swo- 
j ę  lcor ją  , k t ór e j  jest c e l em dać poznać g rani ce ,  t rudności  
i ś r odk i  jej dz ie łom właściwe.  Umiej ę tnych  do tego ba- 
dań wymagać się zwykło :  pożytecznych kunsztownikowi  , 
lubo mniej  powabnych dla p r zy j ac ió ł  s z tuk i ,  k tór zy  się j e ­
dynie  owocami szczególnych talentów zabawiać l u b i ą . ' ' P o ­
wszechna t eo i j a ,  zastanawia się nad i s to tnym ludzki ej  na,  
t u r y  p r zym io t em  Uczucia p i ęknośc i ,  z k tór ego po tr zeba  
sztuk p ięknych  i upodobanie  W nich wyn ik ło ,  oraz docho 
dzi s t osunków między  tą  zdolnością i i nnemi  duszy  i sei 
ca zdolnościami .  N iemało  zatem jes t  Ważną dla myśl i  
cych;  chociaż wy łączn ie  za p r zewodniczko  w utworach szli 
ki  s ł uży ć  nie może.

Dz ie j e  sz tuk  p i ę knych  Uczą nas,  co dokonrinerń byłe 
icorja,  co się dokonać  może.  Bez  zobopólnego między s> 
uą ogniwa,  j c dń i by  się od drugi ch  rozerwać  lub liiedosf 
lecznemi być mus i a ły .  'K r y t yk a  dzieje sztuk objaśnia i t 
or j ę  ich ' użyteczną czyni .  Po równan i e  i ocenienie  obecnyi

so

( ) Zamykające się w tym wstępie uwagi teoretyka niemi 
ckiego, wczesnemi zapewne będą,  w nowo toczącym sie snorz 
o prawidła.  — Wszakże się godzi i obcej przyzywać powagi, bi 
łe odsłonie stusznosc Inb niesłuszność walki.

tworów ludzki ego ro zu m u ,  powinno n am  wskazać po tr zebo*  
wa runk i ,  do uksz t a ł ceni a  p r zy sz łyc h  utworów sztuki .

Często się o k ry ty ce  k r zyw e  mieć  zwyk ło  wyobraże­
nie: j akoby  za leżała  j edyni e  na dowcipie ,  umie jącym od­
k ryć  wady lub uchybieni a w tworach szczególnych;  P o ­
święciwszy większą  część życia temu  rodzajowi  pracy;  nie  
odrzeczy mi będzie ,  wyłożyć  tu na wstępie  wyobrażenia  
moje o szczerym k r y t y k i  duchu .

Widzimy mnós two ludzi  a nawet  c ałych narodów,  t ak  
dalece upla t anych w nałogach wychowania lub tylko oso­
bistych narowach Życia;  Że s ię od nich i wtenczas nawet  
oderwać m e  mo g ą ,  k iedy o poży tku  s z tuk  p i ę knych  rzec* 
idzie.  To  tylko,  co tv ich mowie,  w ich obyczajach i towa­
rzyskich s t osunkach życia swojskiem jes t  i p r zy j c lem,  ucho ­
dzi w ich mn i eman iu  za n a t u r a l n e ,  p rzyzwoi t e  i p i ęk ne .  
W tym szczególnym sposobie widzenia i czucia,  może się 
to j ak  najdel ika tnie j  p r zez  ciągłe  odbijać wyk sz t a ł cen i e ,  
w s zczup ł em nawet  kole:  w k tó r em się raz  og rani czyło .  
Szczery  atoli tak się nazwać mogący znawca,  bez pewnej  
uniwersalności  ducha ostać się nic może:  to jest,  bez dzia­
ł alności ,  która  nas zdolnemi  czyni,  do rozpat rzeni a się be* 
wszelkiego osobistego zami łowania  i ś lepego nałogu,  w i- 
stotnej wadze obcych ludów i w ieków;  do spoglądania  n a  
m e  z bezs t ronnego  s t anowi ska ,  i co ozdobą  jest  ludzkiej  
n a t u iy ,  do p r zeu ikni en i a  i wejścia w piękność  i górność , 
pośród zewnę t r znych  przyczyn do sk ł a d u  ich budowy w p ł y ­
wających,  a nawet  częslo dziwnie poZornemi zas łonami  o- 
k ry tych .  W Żadnym wieku ani n a r o d z i e ,  n ie  obra ł a  j e ­
szcze sobie poezja  udzielnego gniazda;  wszelki więc des­
potyzm smak u ,k tó ry by  dobrowolnie  uznane p r awid ł a  za p o ­
wszechne podać u s i łował ,  zawsze mniej  pewną  jes t  m ia r a .  
Poezja,  w obszern ie j szem znaczeniu za zdolność uobecn i e ­
nia piękności  i przeds tawieni a je j  do wzroku lub s ł uch u ,  
uważana; powszechnym jes t  darein nieba,  w k tó r y m  nawet  
tak zwani  b a r b a r z y ń c y , s t osowny udz ia ł  mają.  W ew n ę­
t r zna ją szczególniej  doskona łość  zaleca;  ,a gdzie  ta m» 
miejsce,  nie dosyć s ię na sarnę zewnęt r zną  oglądać za p ra ­
wę. Wszys tko do ź ró d ł a  naszego bytu zmierzać powinno.  
Jeżel i  więc ślady lego ź ró d ł a  wyraźnie  się w poezj i  p r z e ­
glądać d a j ą ,  ma ona bez wątpienia wartość p r z yzwo i t ą ;  
przeciwnie,  j e że l i  bez żywej j e s t  zawięzi i tylko od zew nę ­
t rznych p rzyczyn  Zawisła,  nie może mieć zgoła is totnego 
wzrostu 1 wychowu.  Wie l e  na p ierwszy rzut  oka świe­
tnych zjawisk w zak res i e  s z tuk  p ięknych,  te na w e t ,  k t ó ­
rych massa imien iem z ło t ego wieku czczoną b y w a ;  podo ­
bne są do og rodów,  k tó r e  dla wzajemnej  igraszki  dzieci  
bud u j ą .  P ragnąc  niec i erpl iwie  uj rzeć s t aranny u lwor  r ą k  
swoich,  o skubu ją  one tu i owdzie ga łązki  i kwia ty ,  i nie 
g ł ęboko  sadzą je w ziemi;  w początkach wszystko ma p i ę ­
kny pozó r ,  mn iemany  ogrodn ik  przechodzi  się dumnie  mie­
dzy powabnemi  grzędami ,  pokąd  robota p łaczl iwego końca  
nie weźmie;  a lbowiem p ło nne  te z iółka Zwieszając w k ró ­
tce -więdniejące swe listki i k ie l ichy,  suche tylko zostawu- 
ją latorośle:  gdy tymczasem bó r  c iemny,  na k tó r y  Żadna 
kunsz towna  uprawa nie w p ły n ę ł a ,  k tó ry  j uż  p r zed  na s t a ­
niem myśl i  ludzkiej^ wz rós ł  do n ieba,  stoi niezachwiany,  i 
samotnego widza świętą bojaźnią p r ze jmu je .

Od  tego pojęcia o wielos t ronności  i uniwersa lności  
szczerej  k ry ty k i ,  p r ze jdźmy do dziejów poezj i  i sz t uk pię-  
nych.  Ograniczamy je zazwyczaj ,  (chociaż k rom tego za- 
k i e s u  wiclcby się jeszcze  ważnych rzeczy  położyć  mogło) ,
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naksż t ą ł t  ł ą k  zwan.ej jiisfco.rjl powszechne j  , J o  tego t y lko 
szczególniej ,  ,cp na n in i e j s zy  stan oświaty w E u ro p i e  w y­
r aź n y  j u i  raniej wyra źn y  Wpływ miało;  do tworów więc 
g r eck i ch  i r zymsk i ch ,  a na s t ępni e  t ych  nowo-curope jsk i ch ,  
k t d r e  się najwcześniej  * najdosadniej  do t ego celu p r z yc zy ­
n i ł y .  Wiadomo,  iż od pó ł czwar ł a  j uz  b l i żko wieku,  nauka 
s t a rożytne j  l i te ra tury  p r zez  roz s ze r zen i e  j ę zyka  greck i ego 
( ł a c iń sk i  a lbowiem nigdy nie  wygas ł  z u pe łn i e )  ożyła ;  klas- 
syczni  p isarze ,  z c ieniów swojego p r z ec h ow u  dobyci ,  p r z ez  
wynal azek d r u k u  powszechn ie jszymi  się s t a l i : i pomn iki  
s t a rożytnego  ta lentu s t ar anu je  na jaw .wygrzebano.  W s z y ­
s tko to si lną b y ło  dla r oz um u  ludzk i ego  ponę t ą  do dzia­
ł a n i a  i p r acy .  Dz i e ł a  w tej  pamiętnej  epoce  naszego u- 
k sz t a ł cen i a  d ok ona ne ,  do sz ły  dni  naszych,  i dojdą  zapewne  
n iezak re ś lonego  czasu w dziejach potomnośc i .  Z tera wszy- 
Stkiem,  obok zapału  d o  poszukiwan ia  p a m i ą t ek  s t arożytne j  
s z tuk i ,  w kr ad a ł o  się zgubne  nadużyc ie .  U c z e n i ,  k tó r zy  
się j e d yn i e  t emu  powo łan iu  oddaWah,  mnie j  będąc  w sta­
n i e  odznaczeni a  się w ła snemi  dz ie ł ami ,  nadawali  s t a roży ­
tn y m  n i eog ran i czoną  p o w a g ę ;  i w istocie z n i e m a ł e m  j ą  
nadawal i  podob i eńs twem do p rawdy ;  wielu a lbowiem z pi- 
s a r zów s t a rożytnych,  zawsze w swoim rodza ju  wzorowymi  
b ęd ą .  U t r zymywa l i  oni ,  iż tylko po naś ladowaniu s t a ro ­
ży tnych  u tworów sztuk i ,  i s to tnych ska rbów dla r oz um u  lu­
dzk iego  oczekiwać n a l eż a ło ;  p r zec iwn ie  zas , w tworach 
nowoży tnych  to tylko cenil i ,  co w nich po do bn em  do s t a ­
roży t nych  b y ł o  lub  być się zdawało.  Wszys tko  z re sz tą  
j a k  wytwór  ba rba r zyńsk i  od rzucal i .  Cale s ię inaczej  
m a  r zecz  z wie lkimi  rymo twórcami  i ku ns z t owu ikami .  
J a kk o l w i ek  ż y w y m  m ó g ł  być ich zapa ł  do s t arożytności  , 
j a k k o l w i e k  wie le  miel i  n ie r az  p ob ude k  do spotzawodnic* 
twa z nimi ;  podn i eca ły  ich wszakże  i osobistych ta lentów 
p o p ę d y  do u tworzen i a  właściwej  sobie drogi  i wyc lśn ienia  
n a  dzie ł ach swoich,  znamion -jen i uszu.  To  się właśni e po ­
s t r z egać  j uż  daje we Włoszech  za Czasów D a n t a ,  ojca n o ­
wożytne j ,  poezj i :  w y z n a ł  on Wi rgi l j us / .a  mi s t r zem swoim; 
atoli jego poema  na jodmienn i e j s zy  między  innemi  ma k s z t a ł t  
od E ne i dy  i zdani em naszem,  da leko p rzechodzi  wzór  swój 
do mn ie ma ny ,  pod  wzg lędem mocy. , p r awdopodobi eńs twa , 
ok r e ś l en i a  i g ł ębokości .  Porównywano go z Ar io s l em,  sk ą d ­
inąd po równ ywan ym z H o m e re m :  nic j e d n a k  n iemasz nie- 
podobni e j szego .  W  sztuce obrazowej  porównywano  i, Mi ­
ch a ł e m An io ł em i Rafae lem,  k tór zy  też  w ie lk imi  znawca­
m i  s tarożytności  byli .  Dając sąd o nowożytnych  malarzach 
p o d  względem tylko ich oddaleni a się lub zbl iżenia  do s ta­
ro ż y t n y c h ,  n iesprawiedl iwość  im wyrządzać  mus imy:  co się 
w ła śn i e  i z m n i em an i e m  W in ke lm an na  o Rafaelu zgadza.  
Rozdwo jen i e  m iędzy  prz . yrodzoną  sk ło nn ośc i ą  i u ro jonym 
obowiązki em,  mus i  mieć  miejsce w poe tach,  si lną w u c z o ­
ne j  narodów uprawie  czą stkę  b ior ących.  Ho łdu jąc  obo ­
wiązkowi ,  zyskiwal i  oni pochwa łę  uczo ny ch ;  idąc za p i e r ­
wszą  sk ł o n n o ś c i ą ,  stawali się m i łymi  swemu  narodowi.  
J akoż  nie powinowactwo z Wi rg i l im lub H o m e r e m  , u t r z y ­
m u j e  do dziś dnia  na swoim stopniu s-łayy boh a t e r sk i e  
p ieśni  Tas sa  i Kamoensa ;  ale p i e rwszego  de l i ka tne  uc zu ­
cia r ycer sk i e j  mi łości  i s z a c u n k u , d rug i ego  ognis te  na t chn i e ­
n i e  r odz imej  i boha te r sk i e j  odwagi.

Zazwycza j  wieki ,  na rody  i s t any  , w k tó ry ch  się n a j ­
mn ie j  po tr zeba s amorodnych  tworów odzywa;  na j lepiej  so­

bie w naś l adowaniu s ta roży tnych  podobają .  Na teri to 'ko* 
niec u s t a no wi one  n iegdyś  zostały szkolne  ćwiczenia , do 
z imnego  tylko podziwiani a dzie ł  dawnych wiodące.  Nagie  
j ednak  na ś l adowanie w sztukach pi ęknych jest  zawsze bez* 
k o r Z y s t n e m ; to a l b ow iem ,  co od innych  , pożycza­
m y ,  powinno  się w nas odradzać,  w  n i emnie j  poety* 
cki in k sz t ałc i e .  Na czern więc zawisło z łudzen ie  w tyin 
r az i e?  s z tuka  n i e  może się ostać b ez  na tu ry  i c z łowiek  
nic więcej  nad s iebie  Samego nie ma do  udzielenia  l u ­
dz iom.

P rawi  naś l adowcy  s t a roży tnych ,  tudzież ich spół zawo-  
dnicy ,  k tó r zy  z n iemnie j  p i ęknemi  zdolnościami po tejże 
dyodze post ępowal i ,  są z j edne j  s t rony  tak niel iczni , j a k  
z drug i e j  liczni są naś ladowcy bez  życia i ta lentu.  Wielu 
k r y t y k ó w ,  na zewnę t r zne j  tylko p rzes t a j ąc  okras ie  fo rmy 
i tych ostatnich hojni e u r aczyć  potrafi l i .  Ci u nich za WZo* 
rowych nowych klassyków uchodzić miel i  ; gdy t ymczasem 
wielkich żyjących poetów,  do k tó rych  się nieodraZu tlą* 
ród m óg ł  p r zy j ąć  , w k tó rych  n ie ł a two ty le  s ię zwyczaj­
nych darów dost rzegać mogło ,  za n i eok rze sane ,  dz ik i e  je* 
n jusze  uznawal i .  N i eok re ś lna  różni ca  między jen ju sz em  i 
sm ak iem,  płonnym" i ch  był a  wybieg i em.  J en ju sz  j e d n a k  aż 
do pewnego  stopnia mimowolnego wyboru  t ego ,  co najdo* 
skonal s zem być może ,  za j ed n oz n ac zn y  z najdz i e lni e j szym 
s m ak ie m  uchodzi.

W t akim s t anic  b y ł y  r zeczy ,  p ó k i  p r z ed  niewiel ą la­
ty,  k i l ku  mianowicie n i emieck i ch  fi lozofów nie odważy ł a  
się rozwiązać zagadn ien ia ,  jak s t a roży tnych  i nowożytnych 
przyzwo ic ie  cenić na l eża ło .  Nie  lękal i  s ię  oni pozo rnego  
o d po ru .  Albowiem p rz y r o dz en i e  l udzk i e  w swojej  posa­
dzie j e s t  na jp r o s t s z e ; l e c z , j a k  wszelki e  poszukiwani a  nas 
p rzekonywa ją ,  żadna w n i e m zasadowa w ładza  nie jest tak 
p ro s ta ,  aby  się w sobie samej  r ozdwoić  i w p r zec iwne  k i e ­
run k i  r o zb i e d z  n ie  mog ła .  Gała gra żywego poruszenia  
spoczywa na s t rojności  i równowadze .  Dla czegożby się to 
z jawienie i w dziejach masssy p r zyna jmn ie j  spo łeczeńs twa ,  
powtar zać  n ie  m ia ło  ? T y m  końcem mog l ibyśmy  podobno  
wpaśdź na klucz pr awdz iwy do dziejów s t arożytne j  i no* 
wożytnej  sz tuki .  C i ,  k tó r z y  się piszą na to , d la  w ła śc i ­
wego ducha n o w o ż y tn e j  s z t u k i  , i dla odbicia od staro^y*  
t n e j  albo h lą s syc zn e ) ,  imie r o m a n ty c z n o ś c i  wynaleźl i  i nie 
bez zasady.  Wyraz  ten wzięty jes t  od r o m a n c e , nazwania 
mowy na ro d ów ,  używających dj-dektu ze zmieszania  j ę ­
zyka  ł a c iń sk i ego  ze s t a ro-ni e ini eck im uksz t a łconego;  jakoż 
i nowożytna  oświata z obco rodnych  cząs t ek  pó łnocnego  
szczepu  i z abytków s t arożytności  począt ek  b i e r z e ;  gdy 
t ymczasem s t arożytna  więcej z j ed ne go  wątka  wynikać  sję
zdaje .  V  _ . . . .

T e n  p r z e lo t e m  sk re ś lony  ob raz  mó g ł by  się więcej  r oz­
winąć,  gdyby się dowiesdz da ło ,  Ze la równowag* między 
dążen i em s t a roży tnych i nowoży tnych  sy inmet ryozni e  a na­
wet ,  m óg łb ym  powiedzieć sy s tematyczn ie ,  p rzez  Wszystkie 
( o  ile to stać się m o ż e )  s t opn ie  kunsztowii iezej  zdolności 
p r ze c ho dz i ;  zagadn ien i e  to j e d n a k ,  l ubo w muzyce  i sztu­
kach obrazowych ,  zdaje  się być  dowiedż ioućm,  w całej  °* 
b ję tośc i  s z tu k  innych czeka  jeszcze rozwiązauia.

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

T E  ATU NA R OD OW Y .  — * C h ło p  miljonowy.
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